
JEDNODNIÓWKA

m m
KOZIENICE GRUDZIEŃ 1972

Akcja sprawozdawczo-wyborcza w POP i OOP-zakończona

5 grudnia konferencja zakładowa
Zakończona została kam pania spraw ozdaw czo-w y­

borcza w  OOP i POP Placu Budowy Elektrowni 
„Kozienice”. Zakładowa organizacja przygotow uje się 
obecnie do konferencji partyjnej, która odbędzie się 
5 grudnia br. W eźmie w  niej udział 65 delegatów .

— Jak przebiegały zebra­
nia spraw ozdaw czo-w ybor­
cze w  POP i OOP? Z tym  
pytaniem  zwracam y się do 
sekretarza KZ PZPR iow . 
JULIANA W ĄSIKA.

— Z eb ran ia  rozpoczęły 
się .w po łow ie  paźdz ie rn ika  
i zakończyły  17 listopada. 
Łącznie p rzeprow adzono  
zeb ran ia  w  dziesięciu 
OOP i p ięc iu  PO P . W tr a k ­
cie te j k a m p a n ii pow ołano 
5 now ych g ru p  p a rty jn y c h  
i u tw orzono  2 now e OOP. 
T rzeba podk reślić , że w ięk ­
szość z eb rań  p rzygo tow ana  
została  w łaśc iw ie . G łów ny­
mi p rob lem am i jak ie  p o ru ­
szano były  m. in. te rm in o ­
we p rzek azan ie  f ro n tu  ro ­
bót, zabezpieczenie m ien ia  
na budow ie, k w a lif ik ac je  
zaw odow e załóg P la c u  B u ­
dow y, zabezpieczenie ru ch u  
II B loku. Na każdym  ze­
b ran iu  podk reślano  koniecz 
ność w zm ożenia dyscypliny  
p racy  w  poszczególnych 
b rygadach  i w ydzia łach , 
w skazyw ano n a  koniecz­
ność ściślejszego w sp ó łd z ia ­

łan ia  w  rozw iązyw an iu  
w /w  p rob lem ów , pom iędzy 
PO P, a d m in is tra c ją  d o rga­
n izac jam i społecznym i.

J a k  w iadom o, po raz 
p ierw szy  w  b ieżącym  roku , 
zastosow ano m etodę, że 
p o d staw ą  do d y sk u s ji były 
dw a w ystąp ien ia : sp raw o z­
dan ie  u s tęp u jące j eg zek u ty ­
w y P O P  lu b  O OP i in fo r­
m acje  d y rek to ra  lub  k ie ­
ro w n ik a  o ak tu a ln e j s ty tu -  
cji p rzed sięb io rstw a , czy 
g rupy  robót. I ta k  np. na 
zeb ran iu  P O P  w  E lek tro w ­
ni o  do tychczasow ych  w y­
n ikach  i b ieżących zad a ­
n iach  in w estycy jnych  m ó­
w ił dy r. m gr. inż. Adam  
BIAŁY, w  P O P  „B eton- 
S ta l” w ysłuchano  oceny 
dyr. G enera lnego  W yko­
naw cy inż. Józefa ZIELIŃ­
SKIEGO, w  „ENERGO ­
M O NTA ŻU ” — k ie ro w n ik a  
budow y inż. Kazimierza  
DZIEŁAKA. N iestety , na  
zeb ran iu  o rg an izac ji p a r ­
ty jn e j p rzy  „H y ro cen tru m ” 
zab rak ło  przedstaw icie li 
K ierow n ic tw a .

— B yli także  obecni 
p rzedstaw ic ie le  jednostek  
nad rzędnych . I ta k  np. do 
E lek tro w n i p rzy b y ł z-ca 
dyr. ZEOW  inż. A lfons 
CZARTORZEWSKI, PO P 
„B e to n -S ta l” gościła n a ­
czelnego in ży n ie ra  „B eton- 
S ta l” z W arszaw y  inż. R y­
szarda CHMIELEWSKIE­

GO i I seler. P O P  tow . 
E d w ard a  ROSŁAŃCA. W 
zeb ran iu  P O P  w  „E nergo­
m on tażu” uczestn iczy ł oso­
biście naczelny  d y rek to r 
„E nergom ontaż—P ółnoc” z 
W arszaw y inż. W ładysław  
WRONOWSKI, oraz p rz e ­
w odniczący rad y  ro b o tn i­
czej tego p rzedsięb io rstw a  
J a n  Dybko.

Z ab ie ra jąc  głos w  dys­
k u sji in fo rm ow ali oni o 
g łów nych p ro b lem ach  i za ­
d an iach  in w estycy jnych  bu 
dow y E lek tro w n i K ozien i­
ce w  zak res ie  w łasnych  
przedsięb io rstw . 
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Meldunek,
z którego możemy być dumni

W  d n iu  10 li s to p a d a  o d b y ła  
s ię  n a r a d a  z a ło g i  b u d o w n i­
c z y c h  E le k t r o w n i.  U d z ia ł  w z ią ł  
r ó w n ie ż  I s e k r e ta r z  K P ~ P Z P R  
— S t e f a n  S Z E L Ą G .

D y r . .T. Z IE L IŃ S K I  i d y r . 
A . B I A Ł Y  p o d z ę k o w a l i  s e r d e c z  
n ie  z a ło d z e  za  d o tr z y m a n ie  
z o b o w ią z a n ia  p r z e d te r m in o w e ­
go  u r u c h o m ie n ia  I b lo k u . M o ­
b il iz u ją c  z a ło g ę  d o  d a ls z e g o  
w y s i łk u  d y r . J .  Z ie l iń s k i  
s tw ie r d z i ł ,  ż e  t y lk o  p r z y  za -

Do V-Prem iera

c h o w a n iu  t a k ie g o ,  a  n a w e t  
j e s z c z e  le p s z e g o  te m p a  r o b ó t ,  
b ę d z ie  m o ż l iw e  t e r m in o w e  o d ­
d a n ie  n a s t ę p n e g o  b lo k u .

S e k r e ta r z  K P  P Z P R , S . S Z E ­
L Ą G  w  im ie n iu  w ła d z  p a r t y j ­
n y c h  z ło ż y ł  z a ło d z e  g r a tu la c je  
l ż y c z e n ia  d a ls z e j  o w o c n e j  
p r a c y .

D y r . J .  Z IE L IŃ S K I  o d c z y ta ł  
m e ld u n e k ,  z  k tó r e g o  w s z y s c y  
m o ż e m y  b y ć  d u m n i .

Przedstawiamy...

R usza nowa kotłownia

W mieszkaniach będzie cieplej
Wiosną br., rozpoczęto 

budowę kotłowni typu  
„L am onfa”, jako że is tn ie ­
jące dotychczas „źródła 
ciepła” n ie  w ystarczają już 
do ogrzewania rozbudow u­
jącego się Osiedla Energe­
tyków.

P rzekazanie obiektu do 
eksploatacji ma nastąpić 
zgodnie z harmonogramem  
5 grudnia. G łównym  w yko­
nawcą jest „B eton-Stal” 
natom iast urządzenia ko­
tłowni m ontuje „Instal” z 
Lublina.

^Kierownik „Instalu” Jan 
Siclczak poinform ow ał nas, 
że przeprowadzono już pró­
by kotłów  a „Izokor” za- 
zakończył obm urow yw anie  
urządzeń. Jest już gotowa  
zm iękczalnia wody, posta­
w iono kominy, obecnie 
trwa okres suszenia obmu- 
rza kotłów . B yły przejścio­
w e trudności — brakow a­
ło pomp i armatury gum o­
wej, ale po  interw encji

n iezbędne części d o ta rły  do 
K ozienic.

D użo pom ógł Zakład R e­
m ontow y Energetyki, k tó ­
ry  p rze ją ł część robót, m ię­
dzy innym i: m on taż  u rz ą ­
dzeń odpy lan ia .

C zekam y na  te rm inow e 
oddan ie  o b iek tu  i  spodzie­
w am y się, że nareszc ie  w 
m ieszkan iach  n a  osied lu  bę 
dz.ie cieplej.

„E nergom ontaż — P ó ł­
noc”, jeden  z n a jpow ażn ie j 
szych podw ykonaw ców  b u ­
dow y E lek trow n i „K ozieni­
ce” Dziś w  naszym  cyklu  
p rzed staw iam y  reze rw u je -

taż  tu rb in y  w raz  z u rządzę  
n iam i pom ocniczym i i m on 
taż  w szystk ich  ru roc iągów  
technologicznych  w  ob ręb ie  
B udynku  G łów nego, w  k tó  
rego zak re s  w chodzi: m on-

m y m iejsce d la  załogi od- . 
c inka  m aszynow ego... R oz­
m aw iam y z k ie row n ik iem  
inż. T. SZUMIGAJEM.

O dcinek  p ro w ad zi m o n - '

taż  ru ro c iąg ó w  tzw . w yso­
koprężnych  tj. w ody zasila 
jące j kocioł, p a ry  św ieżej 
z ko tła  do tu rb in y , ja k  rów  
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Bank informacji na drugim miejscu w kraju
W zorganizow anym  ubieg 

łego ro k u  przez  M in iste rs t 
w o G órn ic tw a i E nergetyk i 
o raz K o m ite t N auk i i T ech 
nik i k o nku rs ie  na  n a j­
lepsze w y k o rzy stan ie  b a n ­
ków  in fo rm ac ji d la  u sp raw  
n ien ia , zarządzan ia , p ro je k ­
tow an ia , oraz nadzo ru  i 
p rzek azy w an ia  obiektów  
inw estycy jnych  do  eksp loa

tac ji, b an k  in fo rm a c ji! 
E e lek trow n i „K ozienice” 
za ją ł d rug ie  m iejsce.

N ie w szyscy jed n ak  w ie ­
dzą, co to je s t B ank  In fo r­
m acji.

P rzy ję ty  w  założeniach 
techniczno  - ekonom icz­
nych cykl budow y E lek ­
trow n i „K ozienice” (w yno-

W dniu Ich święta
JEST ICII W POLSCE 350 TYS. WYDOBYW AJĄ Z ZIEMI WĘGIEL 

WARTOŚCI 49 MLD ZŁ., CO DAJE IM 4 MIEJSCE W SWIECIE I 3 W 
EUROPIE. ICH W YDAJNA PRACA MA OLBRZYMIE ZNACZENIE DLA 
CAŁEGO PRZEMYSŁU — NIE DARMO MOWI SIĘ „ONI DOSTARCZAJĄ  
CZARNE ZŁOTO”.

RÓWNIEŻ DLA ENERGETYKI WĘGIEL JEST PODSTAWOWYM SU ­
ROWCEM BEZ KTÓREGO NIE MOŻNA PRODUKOWAĆ PRĄDU TAK  
POTRZEBNEGO DLA ROZWIJAJĄCEGO SIĘ KRAJU. BUDOW ANA PRZEZ 
NAS ELEKTROWNIA „KOZIENICE” BAZOWAĆ BĘDZIE W CAŁOŚCI NA  
WĘGLU KAMIENNYM.

NASZ PIERWSZY BLOK JUZ PRACUJE I W WYTWARZANEJ PRZEZ 
NIEGO ENERGII ELEKTRYCZNEJ ZAWIERA SIĘ W ŁAŚNIE WYSIŁEK  
GÓRNICZEJ BRACI.

W TRADYCYJNĄ BARBURKĘ, DZIEŃ ŚWIĘTA PRACOWNIKÓW GÓR­
NICTWA, GÓRNICZEMU STANOW I W IM IENIU CAŁEJ ZAŁOGI PLACU  
BUDOWY „KOZIENICE” ŻYCZYMY —

FEDRUJCIE JESZCZE LEPIEJ

szący 36 m iesięcy od  ro z ­
poczęcia p ra c  do oddan ia  
p ierw szego b loku  en e rg e ­
tycznego) został już w  fazie 
sporządzan ia  h a rm o n o g ra ­
m u  skrócony  do n ieno tow a 
nego do tychczas d la  te j 
w ielkości in s ta lo w an y ch  u- 
rządzeń  ok resu  — 34 m ie­
sięcy!

Z łożone w  w y n ik u  te j 
decyzji, tru d n e  do osiąg­
n ięc ia  p rzez  budow ę w skaż  
n ik i techniczno-ekonom icz 
ne, p rzy  rów noczesnym  p o ­
szuk iw an iu  dróg i sposo­
bów  dalszego sk rócen ia  
cy k lu  rea lizac ji e lek trow n i, 
s tw orzy ły  konieczność w pro  
w adzen ia  n i e z b ę d n y c h  
przedsięw zięć o rg an izacy j- 
n o -p ro d u k cy jn y ch , zm ierza 
jących  w  k ie ru n k u  e fek ­
tyw nie jszego  gospodarow a­
nia. C zynnikam i, k tó re
m ogły  przyn ieść  spodzie­
w an e  efek ty  p rzy  n iezm ie­
n ionej bazie  w ykonaw czej, 
okazały  się zm iany  dotych 
czasow ych m etod zarząd za ­
n ia  i p o p raw a  koo rdynac ji 
p ro d u k c ji w  ram ach  g ene­
ra ln eg o  w ykonaw cy.

Jed n y m  z  e lem en tów  
u sp raw n ian ia  m etod za- 
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Polskiej R zeczypospolitej Ludowej 
O byw atela mgr Inż. JA N A  MITRĘGI 

Do M inistra Budow nictw a i Przem yślu  
M ateriałów  Budowlanych  

Obyw atela inż. ALOJZEGO KARKOSZKI

Załoga budowniczych E lektrow ni „KOZIENICE” 
zebrana na naradzie w  dniu 10 listopada 1972 roku 
m elduje, żc zobowiązanie podjęte 3 grudnia 1971 r. 
na creść VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej dotyczące skrócenia budow y pierw sze­
go turbozespołu o m ocy 200 MW o 4 m iesiące przed 
planow anym  term inem  zostało zrealizow ane.

W dniu 18 października 1972 roku o godz. 4.00 
włączono turbozespół do sieci państw ow ej, w  dniu 
6 listopada 1972 roku osiągnięto pełną moc turbo­
zespołu 200 MW a do dnia 10 listopada 1972 r. 
w yprodukowano 20,0 m ilionów  kw h energii e lek t­
rycznej.

Term inowa realizacja zobowiązania przyniesie 
gospodarce narodowej: 12,0 m in zl z tytułu oszczęd­
ności w ęgla, 73,7 m in zł z tytułu oddania przed 
term inem  m ocy do ogólnokrajowej sieci energe­
tycznej.

. W ykonanie podjętego na cześć VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej zobow iązania daje 
gw arancję uruchom ienia w  roku 1973 trzech dal­
szych bloków  energetycznych po 200 MW to znaczy 
osiągnięcie na koniec 1973 roku ogólnej mocy 
Elektrow ni „KOZIENICE” 800 MW.

Załoga budow niczych E lektrow ni „KOZIENICE” 
podejm uje m aksym alne'w ysiłk i organizacyjno-tech­
niczne zm ierzające do utrzym ania w ysokiego tem ­
pa robót budow lano-m ontażow ych i uruchamiania 
kolejnych bloków  zgodnie z podjętym  zobow iąza­
niem.

Jesteśm y głęboko przekonani, że nasza praca jest 
potrzebna krajow i i tworzy m ocną podstaw'ą dla 
dalszego rozw oju polskiego przem ysłu.

P r z e w o d n ic z .- ,c y  K o m is j i  
K o o r d y n a c y j n e j  

Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w /z  Z . C h o d k o w s k i

I S e k r e ta r z  K Z  P Z P R  
P la c u  B u d o w y  

m g r  J . O r liń s k i

D y r e k to r  
E le k t r o w n i „ K o z ie n ic e "  

m g r  in ż .  A . B ia ły

D y r e k to r  
G e n e r a ln e g o  W y k o n a w s tw a  

„ B e t o n - S t a l"  
in ż .  J .  Z ie l iń s k i

'podziękowanie
M I N I S T R A  

BUDOWNICTWA I PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW  
BUDOWLANYCH  

dla załogi P lacu B udow y Elektrow ni „K ozienice”

Do
Załóg realizujących budowę 
elektrow ni „KOZIENICE” 
na ręce
D yrektora Generalnego  
W ykonaw stw a „B eton-S ta l”
T ow . inż. J. Z ielińskiego

W związku z otrzym anym  m eldunkiem  o prsfcd- 
term inow ym  w ykonaniu podjętego zobowiązania  
dla uczczenia VI Zjazdu P olskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — polegającego na skróceniu  
o 4 m iesiące budow y pierw szego turbozespołu  
o m ocy 200 MW przesyłam  — w  im ieniu KierowT- 
nictw a Resortu i w łasnym  — w szystk im  załogom  
przedsiębiorstw  realizujących budow ę elektrow ni 
„K ozienice” serdeczne podziękow ania.

D oceniając Waszą ofiarność, w kład pracy oraz 
postaw ę obyw atelską i zrozum ienie potrzeb społecz­
nych dla rozwoju naszego kraju, życzę załogom, 
aktyw ow i partyjno-spolecznem u oraz Kicrownictwui 
przedsiębiorstw  dalszych osiągnięć w  realizacji 
staw ianych sobie zadań oraz zadow olenia w  życiu  
osobistym .

M inister V 
B udow nictw a i Przem ysłu  
M ateriałów  Budowlanych  

mgr inż. A lojzy Karkoszka

W arszawą, dnia 24 listopada 1972 r.
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W interesie ludzi pracy
O b rad y  n a jw y ższe j in s tan  

c ji po lsk iego  ru c h u  zaw odo 
w ego dobiegły  końca . P rzez  
trzy  d n i rad z ili m a n d a ta -  
riu sze  p o n ad  dziesięciom ilio  
now ej rzeszy  ludz i p racy  
nad  tym , ja k  działać aby  
p e łn ie j i sku teczn ie j sp ra ­
w ow ać fu n k c je , w yznaczo­
ne zw iązkom  zaw odow ym  
w  sys tem ie  soc ja lis ty cz ­
nym .

P lo n em  V II K ongresu  
było  u ch w alen ie  now ego 
s ta tu tu  Z rzeszen ia  Z w iąz­
ków  Z aw odow ych , o k re ś la ­
jącego  ro lę  i m ie jsce  zw iąz 
ków , w  a k tu a ln y c h  w a ru n ­
kach  spo łeczno -po litycz­
nych , o raz  p o d jęc ia  uchw a 
ły , k tó ra  w y ty cza  k ie ru n ­
k i d z ia łan ia  n a  najb liższe  
la ta .

U ch w ała  p o k ry w a  się w  
sw ych  za łożeniach  z p ro g ra  
m em  V I Z a jzd u  P a r t i i  i 
ok reś la  k o n k re tn e  zadan ia . 
Z aw ie ra  też  w  sobie p lon  
bogatych  dośw iadczeń , w y ­
n iesionych  z o sta tn ich  
dw óch  la t  ak tyw nego , g łę ­
boko zangażow anego  w spół 
uczes tn ic tw a  ru c h u  zw iąz­
kow ego.

K luczem  do ro zw iązan ia  
i fo rm u ło w an ia  se tek  sp raw  
i p ro b lem ó w  b ędą  zapew ne 
w skazan ia , z aw arte  w  k o n ­
g resow ym  p rzem ów ien iu  
E. G ierka .

©  A  w ięc w zm ożenie od ­
d z ia ły w a n ia  zw iązkow ego 
na  rzecz po b u d zan ia  in ic ja ­
ty w  p ro d u k cy jn y ch  załogi, 
na  rzecz pełnego  w y zw ala ­
n ia  re ze rw  — m a te r ia ło ­
w ych, kad ro w y ch  i o rgan i- 

. / zacy jnych .
©  A w ięc  k sz ta łto w an ie  

p o staw  p racow n ików , p o d ­
noszenie do na jw yższe j ra n  
gi w zorców  dob re j robo ty , 
n ag rad zan ie  przez  ad m in i­
s tra c ję  rz e te ln e j i zdyscy­
p lin o w an e j pracy ...

©  A w ięc u g ru n to w an ie  
w  św iadom ości załóg, że po 
s tęp  społeczno-gospodarczy  
zależy od w k ład u  jak i w n ie  
sde k ażd y  p raco w n ik  i każ 
dy  zespół, że is tn ie je  n a j ­
b a rd z ie j bezpośredn i zw ią­
zek m iędzy  tym , ja k  p r a ­
cu je  k ażd y  z nas — a te m ­
pem  i zasięgiem  zasp ak a ja  
n ia  p rzez  p ań stw o  społecz­
nych  po trzeb .

P o dk reś lono  n a  K o n g re ­
sie tę  w spółzależność, d a ­
ją c  m .in. p rzy k ład  u ch w a­
ły  o dalszym  zam rożen iu  
cen n a  żyw ność, k tó rą  moż 
n a  było  p o d jąć  dzięki do­
b ry m  rezu lta to m  osiągn ię­

ty m  przez  naszą gospodarkę  
w  ty m  roku .

W  p a rz e  z re a liz a c ją  ogól 
no -spo łecznych  n a d rz ę d ­
nych  zad ań  iść m usi tro sk a  
o in te re sy  każdego, rz e te l­
n ie  w y w iązu jąceg o  się ze 
sw ych  obow iązków , p raco w  
n ik a , w spó łudz ia ł w  tw o ­
rzen iu  ta k ic h  sto sunków  
m iędzy ludzk ich  i ta k ie j a t ­
m osfery , w  k tó re j człow iek 
p racy  będzie  m ia ł pew ność 
p o szan o w an ia  sw ych  p raw , 
u p ra w n ie ń  i lu d zk ie j god­
ności.

ELEKTROWNIA:
I sekretarz POP — Lud­

w ik SZCZEPKOWSKI, se ­
kretarz organizacyjny — 
Zenon HELD, sekretarz pro 
pagandy — Sław om ir 
KRYSTEK.

I Sekretarze OOP: R y­
szard SZTAMBKE —  Dział 
Ruchu, Stan isław  JAROSZ
— K ontrola Eksp., Jan 
OLSZEWSKI — Dział D o­
staw, W itold PIENIĄŻEK
— Nadzory i Inw estycje, 
B ronisław  JA RO SIŃSK I — 
Dział Rem ontów.

N O W B
s e k r e t a r z e

P O P  i O O P

„BETO N-STAL”
I sekretarz POP — M a­

rian KOZIK, sekretarz 
organizacyjny — Józef 
HRYNKIEWICZ, sekretarz 
propagandy — W iesław  
MULARCZYK.

I sekretarze OOP — Ka­
zim ierz GRABOW SKI — 
KR-I, A ntoni MAJ — KR 
2-6, M ieczysław  KOZŁOW­
SKI — Zakład Produkcji 
Pom ocniczej, Józef H RYN­
KIEWICZ —  A dm inistra­
cja, Stanisław  SZYM AŃ­
SK I — B udow y na terenie  
Kozienic. 

„ENERGOMONTAŻ”
I sekretarz POP — Euge 

niusz PERZYNA, II sekre­
tarz —* Jan SONDEJ. 

„ELEKTROBUDOWA”
I sekretarz POP — W ie­

sław  KAM IŃSKI, II sekre­
tarz — Arkadiusz D Ą B ­
ROWSKI. 

„HYDROCENTRUM”
I sekretarz POP — K azi­

mierz JANUSZEK, II sekre 
tarz — Eugeniusz BRO­
DOWSKI.

5 XII konferencja zakładowa
d o k o ń c z e n i e  z e  STR.

— Co można pow iedzieć  
o now o w ybranych egzeku­
tyw ach POP i OOP?

O gólnie w y b ran o  do egze 
k u ty w  P O P  i O O P 67 to ­
w arzyszy , w  tym  32 ro b o t­
n ik ó w  i 10 p rzedstaw ic ie li 
m łodzieży . W  ich  sk ładach  
m a n i?  11 inżyn ierów , 30 
tech n ik ó w  i 24 tow arzyszy  
z w y ksz ta łcen iem  zaw odo­
w ym . N a uw agę zasługu je  
fa k t, że 47 tow arzyszy  w e ­
szło do eg zek u ty w  po raz  
p ierw szy , 12 z n ich  zo­
s ta ło  sek re ta rzam i. N ależy 
sądzić, że now o w y b ran e  
egzeku tyw y  energ iczn ie  za­
b io rą  się do p ra c y  i podo­
ła ją  zadan iom  w y n ika jącym  
z u c h w a ł V I Z jazdu  P a r tii .

— Jaka była pomoc i 
udział KZ w  akcji sprawoz 
daw czej?

— O pracow aliśm y  dokład  
ny  p la n  zeb rań  P O P  i OOP 
z u sta len iem  k o n k re tn y ch  
te rm in ó w  i ą a z w isk  odpo­
w iedzia lnych  za p rzy g o to ­
w an ie  tow arzyszy  spośród  
członków  K o m ite tu  Z a k ła ­
dow ego. W  d ecy d u jące j 
w iększości zeb rań  uczestn i­
czyliśm y w spó ln ie  z I sekr. 
K o m ite tu  Z akładow ego 
Julianem  ORLIŃSKIM

— Jak przygotow aliście  
się do konferencji K om ite­
tu Zakładowego?

— S praw o zd an ie  z dz ia­
ła lności zak ładow ej O rgan i 
zacji P a r ty jn e j  obecnej ka  
dencji, p ro je k t p ro g ram u  
d z ia łan ia  n a  n a jb liższe  la ta , 
p ropozycje  do przyszłego 
sk jad u  K o m ite tu  Z ak ład o ­
w ego i inne , zostały  p rz e ­
d y sk u to w an e  i  za tw ie rd zo ­
ne na  posiedzen iu  K om ite tu  
Z akładow ego. O dbyliśm y w 
g ru p ach  sp o tk an ia  z de le ­
g a tam i na  k o n fe ren c ję  za­
k ład o w ą celem  zapoznan ia  
ich z p rzygo tow anym i m a­
te ria łam i. Pozw oli to  lep iej 
p rzygotow ać d e lega tów  do 
d y sk u sji podczas ob rad  i 
sk o nsu ltow ać  nasze p ro p o ­
zycje co do sk ład u  p rz y ­
szłych w ładz  K om ite tu  Z a ­
k ładow ego.

Sądzę, że p rzy  w spó ł­
udzia le  w szystk ich  d e lega­
tó w  pode jm iem y  n a  k on fe­
re n c ji zak ładow ej ta k i p ro  
g ram  dzia łan ia  na  n a jb liż ­
szą kad en c ję , k tó ry  w  p e ł­
n i będzie  zabezpieczał rea li 
zac ję  zadań  społeczno-po li­
tycznych  i in w esty cy jn y ch  
n a  p lacu  budow y naszej 

e lek tro w n i „Kozienice”.

D elegaci k tó rzy  uczestn i­
czyli w  o b radach  K ongresu  
przen iosą  z sa ty s fak c ją  do 
sw ych  załóg sfo rm u łow aną  
p rzez  I se k re ta rz a  KC ideę 
pow o łan ia  N arodow ego F un  
duszu  O chrony  Z drow ia.

©  D pia ła lność  zw iązko­
w a — pow iedz ia ł tow . G ie­
re k  — „Z aw sze i w szędzie 
po w inna  być szczególnym  
ro d za jem  służby  społecznej,
służby  robo tn iczym  ko lek ty  ne.

w om  i sp raw o m  ludow ego 
pań stw a . W  te j zaszczytnej 
służb ie  społecznej, w szy st­
k ie  in s tan c je  i o rgan izacje  
Po lsk ie j Z jednoczonej P a r ­
tii R obotniczej — zaw sze 
będą udzielać ruchow i za­
w odow em u w szechstronnej 
pom ocy i p o p a rc ia”.

K ie row n ic tw o  p a rtii , po ­
m oc i poparc ie  p a r t ii  — to 
g łów ne i n ieodzow ne p rz e ­
słan k i d z ia łan ia  ru c h u  za­
w odow ego — ru ch u , k tó re ­
m u  w  rea lizac ji n ak reś lone  
go przez p a r tię  p ro g ram u  
socja listycznych  p rzeo b ra ­
żeń k ra ju , p rzy p ad a ją  zada 
nia tru d n e  i odpow iedzia ł-

S y l w e t k i  
budowniczych Elektrowni

STARSZY MISTRZ Bogum ił M ALSK I pracuje na 
budow ie elektrow ni niem al od pierw szego dnia. P rzy­
jechał wraz z inż. M. Rom anowiczem , Z. M irkowiczem  
i R. Batorskim  do K ozienic dokładnie 3 kw ietnia 1968 r. 
Został przeniesiony z P ątnow a na okres jednego roku. 
Od tej pory m inęło już cztery lata.

gadzie natom iast w yróżnia­
ją się: Józef SZYMAŃSKI 
i Stanisław  KLUCZEK.

St. m istrz M alski nie

jZ*iedy rozpoczynał pra- 
IN- cę, dookoła rozcią­

gał się las. W ykarczowane  
było dopiero ok. 4—5 ha 
drzew. Po spraw dzeniu te- ukryw a zadow olenia rów -

renu przez saperów , przy- nież z pozostałych brygad.
stąpiono do robót ziemnych, 
W tym  pierw szym  okresie 
M alski pełnił n ie tylko  
funkcję m ajstra ale rów ­
nież m agazyniera i za­
opatrzeniowca. P am ięta to 
doskonale...

„M ieszkało się w  p ryw at­
nych kw aterach, a latem  w
d o m k a c h  c a m p in g o w y c h .
Tutaj robiłem  niw elację, 
karczowanie, dodatkowo  
prowadziłem  prefabrykację  
elem entów  konstrukcyjnych  
na budynek inwestora... 
Nic sposób w yliczać w szyst 
kich czynności jakie speł­
niali w  tym  okresie pra­
cow nicy budow y”...

Żona m ajstra M alskiego  
pracuje rów nież w  „Bcton- 
Stalu”. Jest kierow niczką  
sekcji finansow ej, l l - lc in ia  
córka uczy się w  szkole w  
Kozienicach. Obecnie rodzi 
na pp. M alskich m ieszka  
w  kom plecie w  osiedlu  
„Energetyka”.

„Stopniowo zaczynaliśm y  
budow ę dróg dojazdo­
w ych  — Północnej i Połud­
niow ej. W zrastały zadania, 
przybyw ało robotników. 
Przeszedłem  w ięc na budo­
w ę torów i zostałem  do 
dzisiaj...”

W rozm owie z m istrzem  
chciałem  dow iedzieć się 
w ielu  jeszcze szczegółów  
dotyczących jego pracy. A le 
on skw itow ał krótko:

— Trzeba robić sw oje, a 
nie dobijać się do gazet czy 
telew izji.

Tory m ają być wkrótce  
oddane do eksploatacji. 
Przygotow ano front robót 
na zimę.

Na pytanie, które z bry­
gad pracuje najlepiej, 
mistrz odpowiada:

Do najlepszych brygadzis 
tów  zaliczani Janka Ko- 
siorka. Jest bardzo dokład­
ny w  montażu i w ykony­
w aniu poleceń. W jego bry

— Ludzie pracują w ydaj 
nie i to decyduje o na­
szych sukcesach — m ów i 
na zakończenie.

Rozmawiała: SJ

Przy grochówce... 
o sprawach poważnych!

350 zasłużonych  p rzed ­
s taw ic ie li załogi bu d o w n i­
czych E lek tro w n i spo tkało  
się o s ta tn io  z D y rek c ją  oraz 
zaproszonym i gośćm i. Do 
B u d y n k u  W arsz ta tu  C en­
tra ln eg o  p rzy b y li m. in.: 
d y re k to r  Z jednoczen ia 
E n erg e ty k i d/s In w estyc ji 
— m g r inż. J. Trociuk, 
d y rek to r Z jednoczenia  
P rzeds. B udow y E lek tro w ­
ni — m gr inż. J. W ojto- 
w iecki, d y re k to r ZEOW  — 
inż. A. Trybułski, d y rek to r 
W PBE1 i „B e to n -S ta l” — 
inż. J. N ow akow ski oraz 
ze s tro n y  D y rekc ji E lek ­
tro w n i i D yrekcji G en e ra l­
nego W ykonaw stw a, m gr 
inż. A. B iały i inż. J. Z ie­
liński.

Spotkanie było wyrazem  
podziękowania dla załogi 
za skórcenie terminu od­
dania I bloku.

Po p o w itan iu  p rzez  go­
spodarza  d y r. J. Z ielińskie­
go zab ra ł głos dy r. J. Woj- 
tow iecki, k tó ry  pow iedzia ł, 
że sukces budow niczych  
E lek trow n i, je s t w ielk im  
w ydarzen iem  d la  ca łe j 
en erg e ty k i po lsk ie j. W d a l­
szej części sp o tk an ia  dyr. 
J. Trociuk, po d k reś la jąc  
trudność  zadań  jak ie  s ta ły  
p rzed  budow niczym i E lek ­
trow n i, s tw ierdz ił: „L iczy­
m y w  p rzysz łym  ro k u  na 
dalsze 60-0 MW. N ie p a m ię ­
tam , żeby en e rg e ty k a  za ­
w iod ła  się n a  tak ich  ja k  
Wy, so juszn ikach ...” .

P a d ło  w ie le  słów  u zn a ­
n ia  pod ad resem  całego 
zespołu ludzi zw iązanych  
z budow ą — robo tn ików , 
m a jstró w , inżyn ierów , k tó ­
rzy  . w cześn ie jszym  o d d a ­
n iem  I b loku  nasze j E lek ­

trow n i, p rzyczyn ili się 
do zm nie jszen ia  d e ficy tu  
energ ii e lek try czn e j w 
Polsce.

D zięku jąc  załodze za do­
trzym an ie  zobow iązan ia  
dyr. A. B iały przypom niał, 
że budow ę rozpoczętą  na 
s ta ry ch  zasadach , p ra w a -  
dzi s ię  Obecnie w  oparc iu  
o now e form y. R ea lizacja  
in w esty c ji w  skórconym  
32 m iesięcznym  cyk lu  d la  
b loku  I  p o tw ie rd z iła  słu sz­
ność u ch w ały  n r  36 do te ­
go s topn ia , że R ząd  i P a r t ia  
zdecydow ały  się w p ro w a­
dzić ją  na  in n e  budow y 
w  całym  k ra ju .

D yr. J. N ow akow ski za­
znaczył, że załogi innych  bu  
dów  już w zo ru ją  się  na 
p racy  budow niczych  E lek ­
tro w n i „K ozienice”.

D yr. J. T rybułski pod­
kreślił, że sk rócen ie  te rm i­
nu  oddan ia  I b loku  dało 
k ra jo w i m ożliw ość z m n ie j­
szen ia  o g ran iczeń  w  lim ito ­
w a n iu  m ocy.

„M atka  ch rze s tn a” tu r ­
biny, p . Renata Kow alczyk, 
żona b ry g ad z isty  — Ja n a  
K ow alczyka z „E nergom on­
tażu  — P ó łnoc”, k tó rego  
b ry g ad a  - m on tow ała  I tu r ­
binę, bardzo  serdeczn ie  po ­
zd row iła  zeb ran y ch  i ży ­
czyła dalszych, ró w n ie  do ­
brych  w yn ików  w  p racy .

S p o tk an ie  odbyło się 
p rzy  w ca le  n ie  sym bolicz­
nym  ta le rz u  w yśm ien ite j 
g rochów ki.

D yr. J. Z ieliński w yraz ił 
nadzie ję , że n ą  „pó łm etku”, 
po o d d a n iu  do ek sp lo a tac ji 
cz te rech  b lo k ó w  —  o d b ę ­
dzie się  uroczystość, na 
k tó rą  zaproszona zostan ie  
ca ła  załoga. S. J.

Uniwersalni...
B ry g ad a  B olesław a JA ­

WORKA z „H ydrocen- 
tr u m ” w y k o n u je  w szelk ie  
ro bo ty  be tan ia rśk ie . B eto-

Nasze rozmowy

Dobrana
szesnastka

„Termoizolacja” wykonu­
je roboty przy turbinach i 
kotłach. Jednym z człon­
ków załogi jest Jan Sam ­
bor.

Sambor w latachJan
1962-

n a t azo tow y w  P u ław ach . 
W ro k u  1971 p raco w ał w  
Ira k u , od 1972 r. rozpoczął 
p ra c ę  w  term oizo lac ji na  
p lacu  budow y E lek tro w n i 
„K ozienice”. Dziś k ie ru je  
16-to osobow ą brygadą.

— Jakie prace w ykonuje  
ona obecnie?

— M ontu jem y izolację II 
b loku  oraz ściany  kotła.

— Zdążycie w  term inie?
— S ta ram y  się jak  m o­

żem y, p racu jem y  n aw e t po 
12 godz aby  nadrob ić  opóź­
n ien ia  i k ad row e niedobo­
ry . B ra k u je  pracow ników . 
M am y ich w  p rzed sięb io r­
stw ie  około 150, a po trzeba  
300 osób.

— Kierownictw o, chwali 
solidność i term inow ość 
w aszej brygady...

— Szybko i so lidn ie  — 
to  nasza  dew iza. A  u zn a­
nie naszej p racy  sp raw ia  
sa ty sfakc ję ...

— N ajlepsi spośród 
10-tki?

— B ry g ad a  je s t m łoda — 
60% to  abso lw enci Szkół 
Z aw odow ych z T arnow a. 
Ci o s ta tn i p ra c u ją  dopiero  
od sie rp n ia  b r. i w łaśc i- 

-1970 budow ał k o m b i-w ie  uczą się dopiero  do­
b re j roboty . O dpow iem  in a ­
czej —  na jlep szy  p rzy k ład  
spośród sta rszych  p ra c o ­
w n ików  da je  im  Zdzisław  
Toczek.

now ali pom pow nie  w ody 
chłodzącej, kainały z rzu to ­
w e o raz  in n e  ob iek ty . Obec 
n ie  'be tonu ją  p o le  „03” na 
u jęc iu  w ody.

—< Z ilu  osób  sk ład a  się
b rygada?
—• J e s t  n a s  ośm iu.
—' Kogo w yróżn iłby  P an  

spośród  g rupy?
— N ajlepsi to: Eugeniusz 

BRODOWSKI, Jan B U ­
CZEK, Tadeusz SZYSZKO. 
Pozostali również pracują 
solidnie. Bywało, że w  okre 
sie szczególnego nasilenia  
robót przebyw aliśm y na te ­
renie budow y po 24 godziny  
i  godziliśm y się z tym  w ie ­
dząc, że robota m usi być 
w ykonana w  term inie.

K ierow n ic tw o  „H ydro- 
c e n tru m ” staw ia  b ry g ad ę  
za w zó r d la  innych .

„BUD UJEM Y  ELEK TR O W N IĘ” 3

Liczą się d ob re k a d ry

Szkolenie główną 
dewizą „Elektrowni u

Aby uzyskać optym alną efektyw ność w  każdej 
inw estycji, w  szczególności inw estycji zakładu 
o w ysoce skom plikow anym  procesie technologicz­
nym  a do takich należy zaliczyć Elektrownię — 
należało, n im al jednocześnie z rozpoczęciem robót 
cyklow ych przystąpić do działalności związanej 
z przygotow aniem  kadr. O tym  jak organizowano 
szkolenie i  jak przebiega ono obecnie, informuje 
inż. ZDZISŁAW  OWCZAREK.

0  P r z y j ę l i ś m y  g e n e r a ln ą  z a ­
s a d ę  k o m p le to w a n ia  z a ło g i  
p r z y s z łe j  E le k tr o w n i  s p o ś r ó d  
m ie s z k a ń c ó w  o k o l ic z n y c h  m ie j s  
c o w o ś c i .  O c z y w iś c ie  lu d z i  o d ­
p o w ie d n io  p r z e s z k o lo n y c h . D o  
w s t ę p n e g o  o p a n o w a n ia  t e c h n o ­
lo g i i  p r o d u k c j i  z a t r u d n i l i ś m y  
p r a c o w n ik ó w  z p r a k t y k ą  z in ­
n y c h  z a k ła d ó w  e n e r g e t y c z n y c h .

0  W  c e lu  z a b e z p ie c z e n ia  
o d p o w ie d n io  w y k w a l i l ik o w a -  
n y c h  k a d r  d la  b u d u ją c e j  s ię  
E le k tr o w n i,  z a i s tn ia ła  k o n ie c z ­
n o ś ć  u r u c h o m ie n ia  S z k ó l  P r z y  

'  z a k ła d o w y c h .  Z a c z ę ło  s ię  od  
w s p ó łp r a c y  z e  s z k o ła m i r a ­
d o m s k im i .  W  r o k u  1970 p ie r w s i  
u c z n io w ie  r o z p o c z ę l i  n a u k ę  w  
Z a s a d n ic z e j  S z k o le  Z a w o d o w e j .  
1.I X .1972 r . o t w o r z y l i ś m y  T e c h ­
n ik u m  W ie c z o r o w e  d la  p r a c o w  
n ik ó w  p la c u  b u d o w y .

(D  I n ic j a to r e m  z a ło ż e n ia  s z k o  
ł y  i  j e j  p ie r w s z y m  d y r e k t o ­
r e m  b y ł  in ż .  Z b ig n ie w  M ile w ­
s k i ,  k t ó r y  p o c z ą tk o w o  p e łn i ł  
f u n k c j ę  k ie r o w n ik a  P r z y g o t o ­
w a n ia  E k s p lo a ta c j i .  Z a ję c ia  
w  S z k o le  i  T e c h n ik u m  p r o w a ­
d zą  w y b i t n i  f a c h o w c y  e k s p lo a ­
t a c j i  E le k t r o w n i ,  o r a z  in n y c h  
p r z e d s ię b io r s t w  p la c u  b u d o w y  
m . in .:  in ż . ,  in ż .  A le k s a n d r a  
M ile w s k a , B o g d a n  L u ś ty k , K a ­
z im ie r z  K id a , L e s z e k  W o j-  
n o w s k i .  U c z n io w ie  S z k o ły  z a ­
ję c ia  p r a k ty c z n e  o d b y w a ją  n a  
t e r e n ie  E le k tr o w n i,  c o  p o z w a ­
la  im  n a  d o k ła d n e  p o z n a n ie  
s p e c y f ik i  p r z y s z łe j  p r a c y  j e s z ­
c z e  w  t r a k c ie  n a u k i .  Z a z n a ­
c z y ć  t r z e b a  , ż e  98% p ie r w ­
s z y c h  a b s o lw e n t ó w  p o z o s ta ło  
w  E le k tr o w n i.  J e s t  t o  w s k a ź ­
n ik  b a r d z o  d u ż y . Ś r e d n ia  k r a ­
j o w a  a b s o lw e n t ó w  Z S Z E  p o ­
z o s t a j ą c y c h  w  r e s o r c ie  e n e r g e ­
t y k i  w y n o s i  33%.

0  W a r u n k i lo k a lo w e  ja k im i  
d y s p o n u je  S z k o ła  P r z y z a k ła d o ­
w a  są  b a r d z o  z łe .  W  z w ią z k u  
z  ty m  p r z y s tą p io n o  d o  b u d o ­
w y  Z a s p o łu  S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  
n a  t e r e n ie  K o z ie n ic .  U k o ń c z e ­
n ie  in w e s t y c j i  p la n u j e  s ię  n a  
r o k  1974. Z S Z  s z k o l ić  b ę d z ie  
f a c h o w c ó w  w  r ó ż n y c h  k ie r u n ­
k a c h ,  a  c o  s p o w o d u j e  w z r o s t  
p o z io m u  u s łu g  n a  t e r e n ie  p o ­
w ia t u  i  m . K o z ie n ic .

0  N a b o r u  k a d r y  in ż y n ie r ­
s k ie j  d o k o n u j e  s ię  w  o p a r c iu

0  s t y p e n d ia  f u n d o w a n e  o ra z  
z a w ie r a n ie  u m ó w  p r z e d w s tę p ­
n y c h  z e  s t u d e n t a m i.  Z e s p ó ł  
d o ś w ia d c z o n y c h  in ż y n ie r ó w  
z a tr u d n io n y c h  w  E le k tr o w n i  
o p r a c o w a ł z e s t a w  te m a t ó w  
p r a c  d y p lo m o w y c h , k tó r e  z o ­
s ta n ą  w y k o r z y s ta n e  p r z e z  n a ­
s z y c h  s t y p e n d y s tó w . R o z w ija  
s ię  r ó w n ie ż  w s p ó łp r a c a  z  u cze l 
n ia m i w  z a k r e s ie  p r a k ty k  d y p ­
lo m o w y c h . W  m ie s ią c u  lip c u  
b r„  p r z y  w s p ó łu d z ia le  P o l i ­
t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j , z o r g a ­
n iz o w a n o  o b ó z  n a u k o w y  d la  
18 s tu d e n tó w  n a  k tó r y m  ju ż  
p o w s t a ły  t e m a t y  z w ią z a n e  z  
E le k tr o w n ią .

S z k o l i  s ię  r ó w n ie ż  p r a c o w n i­
k ó w  w  z a le ż n o ś c i  od  c h a r a k te  
ru  ic h  p r z y s z łe j  p r a c y  z a w o ­
d o w e j ,  w  in n y c h  e le k t r o w n ia c h
1 in s t y t u c j a c h .

0  P r a c o w n ic y  r e m o n t o w i  
s z k o le n i  s ą  g łó w n ie  p o d c z a s  
m o n ta ż u  b lo k ó w  w  n a sz e j  
E le k tr o w n i w  b r y g a d a c h  „ E n e r  
g o m o n ta ż u ” . P r a c o w n ic y  r u c h u  
s z k o le n i  są  w  E le k t r o w n ia c h  
P ą tn ó w , Ł a z is k a , T u r ó w , S t a ­
lo w a  W o la , O s tr o łę k a , p o s ia d a ­
j ą c y c h  b lo k i  o  m o c y  200. M W . 
S łu ż b y  te c h n ic z n e  o p a n o w u ją  
w ie d z ę  w  „ E n e r g o p o m ia r z e ”  
G liw ic e ,  o r a z  w  E le k tr o w n ia c h  
P ą tn ó w , T u r ó w , Ł a z is k a , p o d ­
c z a s  p r a c  n a d z o r u  i  p o m ia r o -  
w o - m o n t a ż o w y c h  w  r o d z im e j  
E le k tr o w n i  w  K o z ie n ic a c h  
p r z e z  p r a c o w n ik ó w  „ E n e r g o -  
a p a r a tu r y ” , „ E le k tr o b u d o w y ”  i 
„ E  n e  r g o p o m ia r u ” . A k t u a ln ie  
s z k o li  s i ę  łą c z n ie  80 p r a c o w n i­

k ó w  s łu ż b  t e c h n ic z n y c h , k tó r z y  
p r z e c h o d z ą  s z k o le n ie  w  c z a s ie  
m o n ta ż u  u r z ą d z e ń  E le k tr o w n i  
i p o d c z a s  p r ó b n e g o  r o z r u c h u .

0  C e lo m  s z k o le n ia  z a ło g i  
s łu ż y ć  b ę d z ie  r ó w n ie ż  .o ś r o d e k  
S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  w  
Ś w ie r ż a c h  (o d d a n y  m a  b y ć  w  
1974 r .). W  s k ła d  j e g o  w y p o s a ­
ż e n ia  w e jd z ie  m ię d z y  in n y m i  
s y m u la t o r  b lo k u  200 M W . O d  
t e j  c h w il i  w s z y s c y  n a s i  p r a ­
c o w n ic y  s z k o le n i  b ę d ą  w  
Ś w ie r ż a c h . P r z y s tą p io n o  ju ż  
o b e c n ie  d o  o p r a c o w y w a n ia  m a  
t e r ia łó w  d y d a k ty c z n y c h  i  p o ­
m o c y  n a u k o w y c h  d la  O śro d k a  
i  S z k o ły .  W s p ó łp r a c u je m y  z 
D O K P  — M in is t e r s tw e m  G o sp o  
d a r k i K o m u n a ln e j  o r a z  M in i­
s te r s tw e m  B u d o w n ic tw a .

0  S z k o lo n y m  n a d a w a n e  b ę ­
d ą  u p r a w n ie n ia  p a ń s t w o w e  w

z a k r e s ie :  m a s z y n is t ó w  lo k o m o ­
t y w , m a n e w r o w y c h , p a la c z y  
k o t ło w n i  o s ie d lo w e j ,  o p e r a t o ­
r ó w  s p y c h o z w a lo w a r k i  i tp .  P o ­
w o ła n o  k o m is j ę  e g z a m in a c y jn ą  
o r a z  12 p o d k o m is j i  k t ó r ?  s p r a w  
d z a ć  b ę d ą  k w a l i f ik a c j e  w s z y s t  
k ic h  p r a c o w n ik ó w  i n a d a w a ć  
o d p o w ie d n ie  u p r a w n ie n ia .  
U tw o r z o n o  r ó w n ie ż  k o m is j ę  
d o  n a d a w a n ia  t y t u łó w  r o b o t ­
n ik a  w y k w a l i f ik o w a n e g o  i m is t  
rza  o r a z  o p in io w a n ie  w n io s ­
k ó w  p r z e s z e r e g o w a n ia  p r a c o w ­
n ik ów ;.

©  K a d ra  w y k ła d o w c ó w  n a  
k u r s a c h  o r a z  in s t r u k t o r ó w  
p r a k t y c z n e j  n a u k i z a w o d u  
s k ła d a  s i ę  z  n a j w y b it n ie j s z y c h  
f a c h o w c ó w  z a t r u d n io n y c h  w  
E le k tr o w n i „ K o z ie n ic e ” . W y ­
m ie n ić  tu  m o ż n a  m . in .:  t e c h n .  
T a d e u sz a  G r e g o r c z y k a , t e c h n .  
L e o n a  N ę d z a , t e c h n . M a r ia n a  
L u ś ty k a , t e c h n . K a z im ie r z a  
N a p o r ę .

fca ła  d o t y c h c z a s o w a , o r a z  
p r z y s z ła  d z ia ła ln o ś ć  s z k o le n io ­
w a , o b lic z o n a  j e s t  n a  p o d ję c ie  
e k s p lo a t a c j i  I o r a z  n a s t ę p n y c h  
b lo k ó w  w  t e r m in ie  p r z y s p ie ­
s z o n y m .

Przedstawiamy...
DOKOŃCZENIE ZE STR. I
nież pozostałych  ru ro c ią ­
gów  technologicznych.

N a b loku  I I  tu rbozespó ł 
je s t ju ż  z ak ry ty  w  części 
p rzep ływ ow ej. Z akończenie 
m on tażu  ru ro c iąg ó w  o ile 
rtie w y stąp ią  k łopo ty  z do ­
s taw am i p rzew id u je  się do 
końca g ru d n ia . Z ałoga od­
c inka  m aszynow ego p row a 
dzi robo ty  tak , żeby przed 
1 styczn ia  m ożna było od­
dać II  b lok  do p ierw szego  
e tap u  traw ien ia .

N a b lo k u  II  zam o n to w a­
ny je s t kondensa to r, n a to ­
m iast g en e ra to r i część n i- 
skoprężna  tu rb in y  są  u sta  
w ionę n a  fu n d am en tach . 
Rozpoczął się m ontaż  ru ro ­
ciągów  w ysokoprężnych , sło

w em  —  ty le , co pozw ala  
fro n t robó t i dostaw y. B ra  
k u je  e lem en tów . P odobne 
tru d n o śc i w ystępow ały  rów  
nież na  b loku  I, a le  te rm in  
jego oddan ia , dzięki n a d ­
zw yczajnem u w ysiłkow i za 
łogi, został do trzym any . Do 
chw ili obecnej za m ałe  je s t 
w yprzedzen ie  robó t b u d o ­
w lanych  w  s to su n k u  do ro  
bó t m ontażow ych.

Bank i n formacj i
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
rząd zen ia  było u tw orzen ie  
B anku  In fo rm ac ji, jak o  e ta  
p u  um ożliw iającego  p rze jś­
cie od k lasycznych  fo rm  
zarząd zan ia  procesem  in ­
w estycy jnym  do m etod  p o ­
słu g u jący ch  się analizą
m atem atyczną . B ank  In fo r­
m ac ji m a  za zadan ie  b ad a ­
n ie  p rob lem ów  zw iązanych  
z postępem  w  zak res ie  m e­
tod k ie ro w an ia  dz ia ła l­
nością in w esty cy jn ą  w  jej

M ówił sekretarz POP „Beton-Stalu”

W s z y s tk o  z a le ż y  
od  n a s  s a m y c h

M  A zeb ran iu  sp raw oz-
1 ’ daw czo  -  w yborczym  

członków  i k an d y d a tó w  
p a r tii  „B e to n -S ta lu ” — I 
sek re ta rzem  P O P  w y b ra ­
no tow . M ariana Kozika, 
k ie ro w n ik a  K R-5.

— G ra tu lu jem y  w yboru .
—  D zięku ję  bardzo, a 

p rzed e  w szystk im  to w a­
rzyszom , k tó rzy  poparli 
m oją k a n d y d a tu rę  w y raża ­
jąc  w  ten  sposób sw oje za­
ufan ie .

.— Ja k ie  zadan ia  s taw ia  
sekretarz^ sobie i egzek u ty ­
w ie na  b ieżącą kadencję?

__ N ajw ażn ie jszym  i głów  
nym  celem  P O P  to sta le  
podnoszenie św iadom ości 
polityczno - ekonom icznej 
z  rów noczesnym  n aw iąza ­
niem do p rob lem ów  p lacu  
budow y E lek tro w n i „Kozie 
nice” Je s t to rów nież  pod­
s taw a w łaściw ego k sz ta łto ­
w ania s tosunków  m iędzy- 
m dżkich w  naszym  środo­
w isku M ożna je  popraw ić  
w łaśnie P ° P « «  sta ły

w zro st dyscyp liny  w ew ­
n ą trz p a r ty jn e j i zaw odo­
w ej, św iadom e oddziaływ a 
nie o rgan izacji p a r ty jn e j na 
całą załogę i w y rab ian ie  po 
czucia  w spó lne j odpow ie­
dzialności za te rm inow ość 
i w ysoką jakość  w ykonyw a 
nych robó t, za p raw id ło w ą  
g ospodarkę  pow ierzonym i 
środkam i p ro d u k c ji tj.: m a 
te ria ły , sp rzę t, gospodarka  
funduszem  płac. D obra p ra  
ca o rgan izacji p a rty jn e j 
p rzy  „B e to n -S ta lu ” jak o  
G enera lnym  W ykonaw cą bu 
dow y E lek trow n i w spółdzia 
łan ie  z innym i PO P , ze 
zw iązkam i zaw odow ym i, or 
g an izac jam i m łodzieżow y­
m i i ad m in is tra c ją , m oże i 
p o w inna  przyczyn ić  się do 
dalszego sk racan ia  poszcze­
gólnych e tap ó w  budow y i 
solidnego w y k o n y w an ia  ro ­
bót. Są to zadan ia  na n a j­
bliższy okres...
, . byczym y, aby  w szyst­
k ie  zam ierzen ia  zostały  zre 
a lizow ane. p

różnych  okresach  i fazach.
Z in teg ro w an y  sy s tem  za­

rząd zan ia  p rocesem  in w e­
s ty cy jn y m  sk ład a  się z 
dw óch system ów  ściśle ze 
sobą w spó łp racu jących , z 
k tó rych  jeden  je s t in fo r­
m acy jny , rep rezen tow any  
p rzez  system  in fo rm o w an ia  
k ie ro w n ic tw a  i scen tra lizo ­
w an y  w  B anku  In fo rm acji, 
d ru g i je s t decyzyjny , re p re  
zen tow any  przez w szystk ie  
działalności o ch a rak te rze  
w ykonaw czym  w  procesie  
inw esty cy jn y m  i zg ru p o ­
w any  w  podsystem y u ży t­
kow e B an k u  In fo rm acji.

U porządkow anie  zbiorów  
danych  w ystęp u jący ch  w 
in w esty c ji budow y E lek ­
tro w n i „K ozienice”, w raz  
z ich  odpow iednim  p rz e ­
tw orzen iem  i zap ew n ie­
n iem  jedno litego  sy s tem u  
in fo rm ac ji d la  p o trzeb  za­
rządzan ia , dało m ożliw ość 
(niezależnie od ■ czynnika 
kontro lnego) w yboru  n a j­
b ard z ie j e fek tyw nych  k o n ­
cepcji dotyczących ko n ­
c e n trac ji środków , decyzji 
zw iązanych  z koo rdynacją  
pom iędzy  poszczególnym i 
w ykonaw cam i dotyczących 
s ta n u  zabezp ieczenia  do­
s ta w  m aszyn  i urządzeń .

D ane z aw arte  w  B anku  
In fo rm ac ji um ożliw iają  
w ięc u p o rządkow aną  k o n ­
tro lę  jakości w ykonanych  
ro b ó t bud o w lan o -m o n tażo ­
w ych, p rzy go tow u ją  m a­
te r ia ł d la  celów  an a lity cz ­
nych i spraw ozdaw czości 
techniczno  -  ekonom icznej, 
są  źród łem  up o rząd k o w a­
nej i jed n o lite j in fo rm ac ji 
o k resow ej i do raźne j — d la  
p o trzeb  w ew nętrznych , jak  
i zew nętrznych  zak ładu .

M ożna pow iedzieć, m am y 
B ank  jak ieg o  inini m ogą 
n am  pozazdrościć...

K ierow n ik iem  m on tażu  tu r  
biny i ru ro c iąg ó w  je s t tech  
n ik  B. Korybski. M ontaż 
ru rociągów  w ysokoprężnych  
nadzorow ał inż. J. P iotrcw  
ski, k tó ry  przeszed ł obecnie 
na  stanow isko  k ie ro w n ik a  
odcinka pom ocniczego. S ta  
now isko k ie ro w n ik a  ru ro c ią  
gów  średn iop rężnych  pełn i 
inż. G. Szym ański (obrąb  
ko tła  i zb io rn ików  w ody za 
sila jącej), a ru ro c iąg ó w  n i-  
skoprężnych , techn ik  W. 
K raszewski.

— oOo—

N a odcinku  p ra c u je  obec 
n ie  14 b rygad . Za n a jle p ­
szą uw ażana  je s t b ry g ad a  
H enryka Biskupa, k tó ra  za 
ub ieg łe  pó łrocze zdobyła 
I m iejsce w e  w spó łzaw od­
n ic tw ie  na odcinku . Poprzed  
nio, I  m iejsce, za jm ow ała  
b ry g ad a  Jana Kowalczyka.

R ozm aw iam  z b ry g ad z i­
s tą  H. Biskupem:

„P racow ałem  m iędzy in ­
nym i w  e lek tro w n iach  w 
K oninie, A dam ow ie, P ą tn o  
w ie, T uroszow ie a  przez 
rok  w  G hanie . W  e lek trow  
n i „K ozienice” p racu ję  od 
g ru d n ia  1971 r .”

B ry g ad a  sk ład a  się z 17 
osób. W śród nich  Edward 
Andrzejak, Andrzej Zajfert, 
Stanisław  Urbaniak, Sera­
fin Ilaiadyn, Stanisław  Kru 
szyński — m ontażyści, w y ­
ró żn ia jący  się sum iennością  
i ko leżeństw em . D obrze p ra  
cu je  oczyw iście ca ła  b ry ga  
da, a  w ięc tak że  Lech 
Szmyk, C zesław  Sadow ski, 
Kazimierz M ierzejew ski, Je 
rzy K ierzkowski, Jan Grząd 
ka, Jan Kalinka, Stanisław  
Dobiecki, C zesław  B artnic­
ki, Andrzej Jaciubek, Z e­
non Buras, W ojciech L a- 
szuk. B rygada za tru d n io n a  
je s t obecnie w łaśn ie  n a  II  
b loku . M ontu je  tam  s k ra ­
placze, w ym ienn ik i regene  
racy jn e , ru ro c iąg i k o nden ­
sa tu  głów nego, ru ro c iąg i 
Dary.

B rygada  do trzy m u je  te r ­
m inow ego ukończen ia  p rac  
k tó re  p rzyzna jm y , często są 
bardzo  k ró tk ie .

R ozm aw iał: S. J.

Musimy zdążyć!
KALENDARZOW A zima już się  rozpoczęła. Na caiej 

budow ie trw ają energiczne przygotow ania do obrony 
przed atakam i mrozu.

N ajpilniejszym  zadaniem  ubiegłego m iesiąca było  
„zam ykanie” i przygotow anie do ogrzania Budynku  
G łów nego. Stw orzy to bow iem  fronty robót na zimę 
dla około *2000 osób, pozw oli na zachow anie obecnego 
rytm u pracy, a tym  sam ym  um ożliw i przekazanie 
w  przew idzianych, skróconych term inach, trzech blo- 
kóvg energetycznych w  roku 1973.

Na zam knięcie  B udyn ­
k u  G łów nego, za V 

blokiem , złożyło się w yko­
n an ie  ro b ó t o c h a ra k te rz e  
docelow ym  i p row izo rycz­
nym . Do p ie rw szy ch  należy  
zaliczyć, m on taż  k o n s tru k ­
c ji s ta lo w e j B udynku , 
oszk len ie  k ilk u  tysięcy 
m e tró w  . k w ad ra to w y ch  
okien, obicie e te rn item  
ścian , m on taż  p ły t p re fa b ­
ry k o w an y ch , oraz w y m u ro ­
w an ie  w ie lu  m e tró w  kw ad 
ra to w y ch  śc ian . „P ro w i­
zo rk a” to  u s taw ien ie  ty m ­
czasow ej ściany  za  V  b lo ­
k iem  o raz  —  d la  o g rzan ia  
bu d y n k u  — m on taż  p ro w i­
zorycznego sy s tem u  ogrzew  
czego.

Ju ż  w e w rześn iu  b r. p rzy  
stąp iono  do p ie rw szych  
p ra c  p rzy  „zam ykan iu” B u­
dyn ku . B ry g ad a  Bronisława  
M oskala z „E nergom ontażu- 
P ó łnoc” oraz b ry g ad a  
M ariana Jarosińskiego z 
„B e to n -S ta lu ” w ykonały  
w spóln ie  p row izoryczną 
ścianę  w  m aszynow ni. A le 
p o trzeb n y  by ł fin isz. D o­
p ingow ane nadchodzącą  
zim ą b ry g ad y  „Energom on­
tażu” i „B eton-Stalu” p ra ­
cow ały  w  ta k im  tem pie, że 
m ożna by zaryzykow ać p o ­
w iedzenie, iż  „B eton-Stal” 
p racow ał tu ż  za „Energo­
m ontażem ” n a  c iep lej n ie ­
m al od sp a w a n ia  k o n ­
s tru k c ji.

M ontażyści „Encrgomon- 
tu żu ” —  b ry g ad y  B. Ugor- 
skiego i B. M oskala sp iesz­
n ie  m on tow ały  szk ie le t sta

Iow y B u d ynku , aby  b ry g a ­
dy  „B e to n -S ta lu ” : m u ra r ­
sk ie  — K. Stachurskiego, 
E. Puchniarza, M. M aciej- 
czyka, m ontażow e — J. 
Bończaka, K. Śledzia, S. 
Sikory, R. Kłoczewiaka  
o raz  z b ro ja rsk a  — S. Umia 
stow skiego, ciesie lska  — K. 
G rabow skiego i brygady  
szk la rzy  —  A. Anysza, Z. 
Potockiego, J.. Bulew icza i 
W. O cheńkow skiego, mogły 
w y budow ać  ściany  o słan ia ­
jące  p rzed  w ia trem  i m ro­
zem.

R ów noleg le , w  bardzo 
szybk im  tem pie , b rygady  
„ In s ta lu ” i „E lek trobudo­
w y ” m o n tow ały  sieć uk ładu  
grzew czego m ającego  za­
bezpieczyć w y starczająco  
w ysoką tem p e ra tu rę  w  B u­
d y n k u  G łów nym . W ślad  
za b ry g ad am i S. S tefańczy 
k a , E. K ow alsk iego  i M. 
K ołodziejczyka podążała  
b ry g ad a  Antoniego Byczka 
i jego zastępcy  Marka Fra- 
naszka m o n tu jąca  in s ta lac ­
je  e lek tryczne.

W ielki w y siłek  ludzi p ra ­
cu jący ch  p rzy  tych  robo­
tach , zasługu je  na  uznanie . 
W szyscy oni zda ją  sobie 
sp raw ę  z pow ag i zadan ia  i 
d o k ład a ją  w szelk ich  s ta rań  
aby  zdążyć w  te rm in ie  z 
„zam knięciem ” i ogrzaniem  
B udynku  G łów nego. Ich 
p raca  w  dużym  stopniu  
pozw oli z realizow ać nasz 
cel — oddać w  1973 r. gos­
podarce  narodow ej trzy  
b loki energetyczne!

S. J.

W naszej bibliotece
W illu m sen  D orrit —  „O N G IŚ” — W yd a w n ic tw o  

P oznańsk ie  — 1972 r.
P ow ieść m ło d e j u ta len to w a n e j a u to rk i d u ń sk ie j. S ta ­

now i liryczną  im p res ją  przedstaw ia jącą  n ie istn ie jący  
ju ż  św ia t K o p en h a sk ich  d zie ln ic  ro b o tn iczych  z  lat 
tr zyd zie s tych , w id z ia n y  oczym a  dorasta jące j d z iew ­
czyn k i. *

L u is  G oytiso lo -G ay  — „O K O LIC E ” —  W y d a w ­
n ic tw o  L ite ra ck ie  —  1972 r.

A m b itn a  pow ieść h iszpańskiego  p isarza  odznacza się 
przede  w szy s tk im  n o w o czesn ym  p ode jśc iem  fo rm a l­
nym . J e s t jedną  z  p ie rw szych  prób  pokazan ia  sy tu a c ji  
h is to ryczn e j i spo łecznej H iszpan ii po 1939 roku . 
K siążka  zaw iera  szereg su b te ln ych  a lu z ji do okresu  
w o jn y  dom ow ej. N iek tó rzy  spośród boha terów , brali 
w  n ie j c zy n n y  udzia ł, in n i stracili sw o ich  na jb liższych , 
w  czasie bom bardow ania  B arcelony . W  ta k ich  oko licz­
nościach zginęła  m a tk a  pisarza.

Od dyskusji
przejdźmy do czynów
W  zw iązku  z licznym i 

sk a rg am i ze s tro n y  załogi 
P lacu  B udow y n a  złą ja ­
kość p osiłków  a szczególnie 
zup regen e racy jn y ch , z 
in ic ja ty w y  dy rek c ji zorga­
n izow ana zosta ła  n arad a , na 
k tó rą  poproszono p rzed s ta ­
w icieli K o m ite tu  P ow ia to ­
w ego i K om ite tu  Z ak łado ­
w ego P Z PR , G m innej Spół­
dzie ln i „Sam opom oc Chłops 
k a ” . w  K ozienicach, S pół­
dzieln i Spożyw ców  w  R a­
dom iu, P rezy d iu m  P o w ia­
tow ej R ady  N arodow ej w 
K ozienicach.

L iczn ie  zeb ran i członko­
w ie załogi p o rusza li sp raw y  
n iedostatecznego  zaop a trze ­
n ia  k io sków  n a  budow ie,

złej jakości w ęd lin  a także  
p rob lem y  funkcjonow ania  
sk lepów  osiedlow ych w 
Ś w ierżach  i K ozienicach. 
W iele m ożna było usłyszeć 
n a rzek ań  sk ie row anych  pod 
ad resem  k ie ro w n ic tw a  sto ­
łów k i E lek trow n i.

W  w y jaśn ien iu  p rzed s ta ­
w iciele h a n d lu  zobow iązali 
się do p o p raw y  sy tuacji.

O by s ta ło  się to ja k  n a j­
szybciej, gdyż zarów no p ra  
w id łow e zaopatrzen ie  k ios­
k ów  i sk lepów  spożyw ­
czych, ja k  rów nież  p o p ra ­
w a jakości posiłków  spo­
rządzanych  przez stołów kę 
to sp raw y  niezm iern ie  
w ażne d la  nas w szystk ich .

S. J.



4 „BU D U JEM Y  ELE K TR O W N IĘ ”

A u to m o b ilk lu b  Ś w ię t o k r z y s ­
k i  p r z y g o t o w a ł  r e g u la m in  i  za  
p e w n i ł  o b s a d ę  s ę d z io w s k ą .  K o  
m a n d o r e m  s p o r to w y m  b y ł  L e c h  
B o r o w s k i ,  f u n k c j ę  k o m a n d o r a  
g o s p o d a r c z e g o  p e łn i ł  k ie r o w ­
n ik  D e le g a tu r y ,  d y r .  T a d e u s z  
R u b a s z e w s k i .

W  r a jd z ie  s ta r t o w a ć  m o g l i  
w s z y s c y  p o s ia d a c z e  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h  —  z r z e s z e n i  i

m ia s ta  K o z ie n ic e ,  R a d o m  i W ar  
s z a w ę . S z c z e g ó ln e  z a in t e r e s o ­
w a n ie  w z b u d z i ły  z a ło g i  s ta r tu  
j ą c e  n a  s a m o c h o d a c h  m a r k i  
„ M e r c e d e s ” , „ O p e l-R e c o r d ” , 
„ P e u g e o t  404” , „ R e n a u lt  —  
M a jo r ” .

T r a s a  r a jd u  o  d łu g o ś c i  196 
k m  s k ła d a ła  s i ę  z  d w ó c h  p ę t l i :  
I — E le k t r o w n ia  — M a g n u ­
s z e w  — G r a b ó w  —  G łow .a -

K lu b  p o w sta ł 6 lu tego  br. 
przez po łączen ie  k lu b u  
P T T K  w  K ozien icach  i gro  
na  en tu z ja s tó w  żag li z  te ­
ren u  e le k tro w n i. W w y n i­
k u  porozum ien ia  zarządu  
k lu b u  i d y re k c ji e le k tro w ­
n i oraz „ B e to n -S ta lu ” u s ta ­
lono, że  k lu b  dzia łać b ę ­
d zie  pod  p a tro n a tem  E le k ­
trow n i. B azę sp rzę tow ą  sta  
now ią tr z y  łodzie  k l. „om e-

Klub żeglarski 
»Dar« wzbogaci 
się o nowy sprzęt
ga". S ta n  posiadania  p o ­
w ię k szy  się w  n a jb liż szym  
czasie o tr z y  ko le jn e  łodzie  
„om ega” p rzyd zie lo n e  p rzez  
K O Z Z  i tr z y  łodzie  ty p  
„raja" za ku p io n e  p rzez p a ­
trona  k lu b u .

W k lu b ie  czyn n e  są tr zy  
sekc je : żeg la rska , k a ja k o ­
w a  i m o torow odna . M oto- 
row odn iacy  jeszcze  w  b ie ­
żą cym  ro k u  o tr zy m u ją  łódź 
m otorow ą  z  s iln ik iem  s tr u ­
m ie n io w y m . S e k c ja  m o to ­
row odna  w e  w ła sn y m  za ­
kres ie  p la n u je  u m o żliw ien ie  
sw o im  cz ło n ko m  b udow y  
ka d łu b ó w  łodzi m o to ro ­
w ych . Z  d u ży m i k ło p o ta m i 
b o ryka  się n a tom iast s e k ­
c ja  k a ja ko w a , k tó re j bra ­
k u je  sp rzę tu .

K lu b  w  sw e j dzia ła lności 
p rogram ow ej g łów ną  u w a ­
gę pośw ięca  propagow aniu  
tu r y s ty k i  w o d n e j. L iczy  on  
obecnie około  80 członków , 
w  ty m  2 ja ch to w ych  s te r ­
n ikó w  m o rsk ich  (E. W ysor  
czańska  i B. D elekta). F u n k  
cję  kom a n d o ra  k lu b u  pe łn i 
W. G rzyb o w sk i. K lu b  m oże  
pochw a lić  się n ielada  s u k ­
cesem  — 2 jego  członków : 
M . G rzyb o w sk i i  S . B ar- 
w icz uczes tn ic zy ło  w  re jsie  
„Sail O pera tion  72” , poprze  
d za ją cym  rozpoczęcie m o r­
sk ic h  rega t o lim p ijsk ich  w  
K ilon ii. W n a jb liż szy m  cza  
sie p la n u je  się zorgan izo ­
w a n ie  sp o tkan ia , na k tó ­
r y m  ko le d zy  ci podzielą  się  
sw y m i w ra żen ia m i z  im pre  
zy .

m A W  £ S O  i  o
SW O ISTY  rek o rd  pob ili 

b ra c ia  S. z S iem ianow ic . 
P okłóciw szy  się z żonam i, 
zam knę li się w  p o ko ju  i 
g ra li w  s k a ta  od godz. 22 
w  sobotę, do godz. 18 w  śro 
dę, bez p rze rw y  i sn u  przez  
90 godzin.

G w oli p raw d y  dodać n a ­
leży, że gospodarz  w  sw ym  
poko ju  g rom adził od pew ne 
go czasu  zap as  tru n k ó w  i 
sm ako łyków  n a  s re b rn e  w e 
sele. Do k a p itu la c ji zm usił 
ich jed n ak  b ra k  p ap ie ro sów  
i senność.

PR A C O W N IC Y  K ated ry  
E konom iki i P lan o w an ia  
P o litech n ik i W rocław skiej 
obliczyli, że w  jed n y m  z 
tam te jszy ch  zak ład ó w  prze  
m ysłu  m etalow ego, tokarz  
w  tra k c ie  dn iów k i odbyw a 
16-k ilom etrow y spacer. Do 
w ypożyczaln i narzędz i cho­
dzi 4 razy , do rozdzieln i 
ro b ó t 10 razy , do  s tan o w i­
ska  k o n tro li techn icznej 8 
razy , do k io sku  6 razy , a 
w  poszu k iw an iu  ... m a js tra , 
rob i w  ciągu  d n ia  2 km! 
Od czasu  do czasu  w y p o -

Przyczyna? -  Nierozwaga

I znowu wypadek
13 października br. dwóch pracow ników  z bry­

gady Stan isław a W. w ciągało papę przy pomocy 
bloczka na dach budynku o w ys. 4 m. Papę od­
b ierali dekarze. Jeden z nich w  czasie odpinania, 
upuścił rolkę, która upadła na  ram pę a następnie 
odbiła się  i uderzyła w  nogę A ntoniego J. Na 
szczęście skończyło się tylko na silnym  stłuczeniu...

W śwdetlc zeznań poszkodow anego i brygadzisty 
w iną za spow odow anie w ypadku należałoby ob­
ciążyć dekarza W incentego C. K om isja przeprow a­
dziła szczegółow e badania, i ... podjęła inną  
decyzję.

Brygadzista Stanisław  W. n iew łościw ie zorgani­
zow ał pracę. Do liny konopnej założono hak sta­
low y z pręta którym  obejm owano rolkę. W czasie 
w yciągania jednej z rolek trącili o kraw ędź dachu, 
w  skutek czego papa w ysunęła  się i  upadla. N ie­
w łaściw e użyto w ięc  haka stalow ego, gdyż w ia ­
domo, że w spółczynnik tarcia po m etalu jest mały, 
a zatem  rolka papy mogła w ysunąć się naw et nie 
zaczepiając o przeszkodę.

Szczegółow a analiza kom isji pozw oliła na obiek­
tyw ne ustalenie przyczyn i okoliczności zaistniałego  
w ypadku. Uznano, że w inę ponosi brygadzista  
Stan isław  W. oraz sam poszkodow any A ntoni J. 
W stosunku do w ym ienionych w yciągnięto odpo­
w iednie w niosk i regulam inow e.

P ow yższy przykład jest jaskraw ym  naruszeniem  
przepisów  bhp. N iew łaściw a organizacja i w adliw a  
m etoda pracy są najczęstrzym  powodem  n ieszczęśli­
w ych  w ypadków .

I jeszcze jedno. Stan isław  W. oraz A ntoni J. 
podali n iepraw dziw e zeznania. Kłam stwo nie po­
w inno m ieć m iejsca.. Jest szkodliw e dla sam ego 
poszkodow anego i jego w spółpracow ników .

Z. SZCZEPAŃSKI

c z y w  a po m arszu  p rzy  to 
k a rcę  i dzięki tem u  zak ład  
w y k o n u je  p lan .

A RESZTO W A NO  R o m a­
n a  J., k tó ry  w y stęp u jąc  

pod zm ienionym  nazw isk iem  
d a ł anons w  b iu le ty n ie  b iu  
ra  m a trym on ia lnego  oznaj- 
m u jący , że je s t bardzo  a tra  
k cy jn y m  k an d y d a te m  na 
m ęża, a o trzym aw szy  71 
o fe r t m atry m o n ia ln y ch , po ­
śpieszył oskubać k an d y d a t­
k i z fo rsy . Jeździć  2 aczął 
po całe j P o lsce i w yciągał 
od k an d y d a te k  p ien iądze  na 
w spó lne  m ieszkanie... P ro ­
w adził też  ze sw ym i o fia ­
ram i ro zw in ię tą  ko resp o n ­
dencję . P on iew aż zaś u k ry ł 
sw o je  nazw isko , a nie 
chcia ł też, żeby pod ad res, 
gdzie m ieszka z żoną i dzieć 
md, nadchodziły  lis ty  od 
d z ies ią tek  narzeczonych — 
kazał kan d y d a tk o m  na  żony 
pisać pod ad res  sza le tu  p u ­
blicznego, k tó rego  babcia , 
za w ynagrodzen iem , p row a 
dziła  m u se k re ta r ia t!

W jed n e j z podk ieleck ich  
w si odbyło  się spo tkan ie  
kob ie t z po słan k ą  n a  Sejm . 
W śród w ie lu  w niosków  i po 
s tu la tó w  znalaz ł się i tak i:

— S koro  ty le  się m ów i o 
k o n tro lo w an iu  p rzy ro s tu  na 
tu ra lnego , to  niech p an i po 
s ian k a  pom oże zlikw idow ać 
nasz k lu b -k a w ia rn ię .

— D laczego? — zac iek a­
w ił się gość.

— Bo nasze chłopy w ie ­
czoram i p iją  kaw ę...

  ???
— ... a  w  nocy im  n ie  do 

spania...
—oOo—

„JESTEM  n iew inny , a do 
zarzucanego  m i czynu przy  
znałem  się w  śledztw ie  d la  
tego, bo p a n u  p ro k u ra to ro ­
w i się spieszyło...”

  n ie  jes tem  p o d e jrz li­
w y, a le k ied y  ob. M. p rzy  
szedł do m ego m ieszkan ia  
i zaczął m n ie  bić, to  m i się 
w ydało  p o d e jrzan e”.

m ia  s tw ie r d z a m y , ż e  ta k  d o ­
b r z e  p r z y g o to w a n e j  im p r e z y  
d a w n o  n ie  b y ło .

— C h c ia łb y m  d o d a ć , ż e  o b a  
w y  w ie lu  p o s ia d a c z y  w o z ó w  
ś r e d n ie j  k la s y  („ T r a b a n t” cz y  
„ S y r e n a ” ) c o  d o  s z a n s  w  raj 
d z ie  o k a z a ły  s iq  z u p e łn ie  b ez  
p o d s ta w n e , o  c z y m  ś w ia d c z ą  
w y n ik i .  R a jd  o d b y w a  s ię  na  
d r o g a c h  p u b l ic z n y c h , p r z y  o b o  
w ią z u ją c y c h  p r z e p is a c h  r u c h u  
d r o g o w e g o , o  z w y c ię s t w ie  d e  
c y d u ją  g łó w n ie  u m ie j ę tn o ś c i  
k ie r o w c y ” .

—o O o —

In ż . E w a  W Y S O C Z A N S K A , 
in s p e k to r  N a d z o r u  M e c h a n ic z  
n e g o  b y ła  J ed n ą  z d w u  k o b ie t  
— k ie r o w c ó w , k t ó r e  b r a ły  u -  
d z ia ł w  r a jd z ie . „N afeza” k o ­
b ie ta  m a s t o p ie ń  s t e r n ik a  m o r  
s k ie g o ,  d o t y c h c z a s  s t a r t o w a ła  
w y łą c z n ie  w  r e g a ta c h  ż e g la r ­
s k ic h . T e r a z  p o k u s iła  s ię  o 
z d o b y c ie  n a s t ę p n y c h  o s tr ó g  
s p o r t o w y c h .  S ta r to w a ła  n a  
„ M o s k w ic z u -4 0 3 ” w  k la s ie  V III . 
P . W y s o c z a ń s k a  s p o tk a n a  n a ­
s t ę p n e g o  d n ia  p o  im p r e z ie  p o  
w ie d z ia ła ,  ż e  c z u je  s ię  d o s k o  
n a le ,  tę  m im o  w y s i łk u  f iz y c z  
n e g o , o d p r ę ż y ła  s ię  p s y c h ic z ­
n ie .

D la  z d o b y w c y  d r u g ie g o  m ie j  
s c a  w  k la s ie  I—XI. S ta n is ła w a  
O S I A  D A C Z A  b y ł  to  r ó w n ie ż  
p ie r w s z y  k r o k . D o t y c h c z a s  
u c z e s t n ic z y ł  w y łą c z n ie  w  ra j  
d a c h  t u r y s t y c z n y c h .  P . O sia -  
d a c z  p r z y z n a je ,  ż e  o r g a n iz a ­
c ja  r a jd u  b y ła  b e z  z a r z u tu . W  
p r z y s z ły m  r o k u  m a  r ó w n ie ż  
z a m ia r  s t a r t o w a ć  w  r a jd z ie  
a — c o  w ię c e j  — a w a n s o w a ć  
z  d r u g ie g o  n a  p ie r w s z e  m ie j  
s c e  w  s w o j e j  k la s ie .

S e k r e ta r z  A u to m o b ilk lu b u  
Ś w ię t o k r z y s k ie g o  J e r z y  M A ­
C H A J u w a ż a , ż e  o r g a n iz a to ­
r o m  ja k  i  u c z e s t n ik o m  n a le ż y  
s ię  n a jw y ż s z a  n o ta , za  s t w o ­
r z e n ie  d o s k o n a łe j  a t m o s fe r y .  
P o c h w a l i ł  t e ż  d o d a tk o w ą  a tr a k  
c j ę  ja k ą  b y ło  z o r g a n iz o w a ­
n e  d la  g o ś c i  z w ie d z a n ie  E le k ­
t r o w n i i p r z e ja ż d ż k a  s ta t k ie m  
p o  W iś le .

W  k ilk a  d n i  p ó ź n ie j  o d b y ł  
s ię  w  R a d o m iu  „ t r z e c i  e ta p  
r a jd u  s a m o c h o d o w e g o ” — p ró  
b y  s p r a w n o ś c io w e  s a m o c h o d z i  
k ó w  z d a ln ie  k ie r o w a n y c h .  B ra  
ło  w  n im  u d z ia ł  d w u d z ie s t u

z a w o d n ik ó w , a  p ie r w s z e  m ie j  
s c e  z a ją ł  m ie s z k a n ie c  K o z ie ­
n ic , d r  B r o n is ła w  M O L IN , 
z w y c ię z c a  w  k la s ie  V II , w  R aj  
d z ie  P u s z c z y  K o z ie n ic k ie j .

W y n ik i  r a jd u  
k l. I—II J . P r o k o p o w ic z ,  S t .  

O s ia d a c z , M . G a w d z ik .
k l. I II—IV  E . S ta ń c z y k o w s k i ,  

A. W it k o w s k i,  z. R a d o m s k i.
k l .  V —V I M . J a r o s z , J .  M a­

c h a j ,  K . K u ź m iń s k i .
k l.  V II  — B r . M o lin , M . M ą 

k o3a ,' W . M a r ia ń sk i.
k l. V III  Z . C h o lu j , S . W o ż­

n ia k , A . L ip iń s k i.
k l. IX —X II I  A .  D o b r z a ń s k i,  

J . P iw o ń s k i ,  J . Z ie l iń s k i .
z a w o d n ic y  l i c e n c j o n o w a n i  

A . G o łę b io w s k i,  A . S o k u ls k i ,  
A . Z a o r s k i.

W r ę c z e n ia  n a g r ó d  d o k o n a ł
— p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła  
d o w e j  E le k tr o w n i in ż . C h lo n d .

Z O S T A T N IE J  C H W IL I:
10 g r u d n ia  b r . o d b ę d z ie  s ię  

S a m o c h o d o w y  R a jd  P o p u la r ­
n y  p o d  n a z w ą  „ P o ż e g n a n ie  se  
z o n u ” . B ę d z ie  o n  s k ła d a ł  s ię  
z  d w ó c h  e t a p ó w , z  k tó r y c h  
k a ż d y  s p e łn i  w a r u n k i J e d n e g o  
r a jd u . Z a w o d n ic y , k tó r z y  w e z  
m ą  u d z ia ł  w  o b y d w u  e ta p a c h ,  
a u c z e s t n ic z y l i  p r z y k ła d o w o
— r ó w n ie ż  w  R a jd z ie  P u s z c z y  
K o z ie n ic k ie j  — b ę d ą  m o g li z d o  
b y ć  l i c e n c j ę  k la s y  II  R .

P ie r w s z y  e ta p  r a jd u  r o z p o c z  
n ie  s ię  w  t e n  s p o s ó b , ż e  z a ­
w o d n ic y  w y s t a r t u j ą  J e d n o c z e ś  
n ie  z  R a d o m ia  i K o z ie n ic ,  s p o t  
k a ją  s ię  w  Z w o le n iu  a  n a ­
s t ę p n ie  p r z e z  L ip s k o , I łż ę  p o ­
w r ó c ą  d o  R a d o m ia .

T r a s a  d r u g ie g o  b ę d z ie  w io d ­
ła  z  R a d o m ia  p r z e z  K o z ie n ic e ,  
R y c z y w ó ł ,  S tu d z ia n k i ,  M a r ia m  
p o i, G ło w a c z ó w , B r z ó z ę , C e c y  
ló w k ę , M ą k o s y  z  p o w r o te m  d o  
R a d o m ia .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s e k r e  
t a r ia t  D e le g a tu r y  A u to m o b il­
k lu b u  p r o w a d z o n y  p r z e z  T er e  
s ę  B A R T O S Z E W IC Z , a lb o  w  
s e k r e t a r ia c ie  A u to m o b ilk lu b u  
ś w i ę t o k r z y s k ie g o  w  R a d o m iu ,  
u l.  W a r s z a w s k a  17/21 d o  d n ia  
9 .X II .b r . d o  g o d z . 18.00. W a ru n  
k ie m  u c z e s t n ic tw a  J est p o s ia  
d a n ie  w a ż n e g o  p r a w a  ja z d y , 
d o w o d u  r e j e s t r a c y j n e g o  p o j a ­
z d u  i s p r a w n e g o  s a m o c h o d u .

S. J.

— N ie p o tr z e b n ie  u c ie k a  c h c ia  
łe m  g o  t y lk o  z a p y t a ć  g d z ie  
d o s ta ł  n o w e  o p o n y !

W yd.: P la c  B udow y E le­
k tro w n i „K ozienice” . 
O pracow ało  K olegium  
redakcy jne .
K ier. R edakcji Red. T. 
P iw ońsk i te l. 51-754 
Z djęcia: E. S u w ała  i J- 
P róchenko
D ruk .: R adom sk ie  Z ak ła  
dy G raficzne, R adom , 
ul. Ż erom skiego  n r 49.

N ak ład  3.000 egz. 
Z am ów ienie  n r  2679 L-7

Poniedziałek...!

c z ó w  — E le k t r o w n ia  o r a z  II  — 
E le k tr o w n ia  — K o z ie n ic e  —  
Z w o le ń  — G ó r a  P u ła w s k a  — 
G n ie w o s z ó w  —  K o z ie n ic e  — 
E le k t r o w n ia .

O s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  d o  
r a jd u  o d b y w a ły  s i ę  w  s t r u ­
g a c h  d e s z c z u . J e d n a k  n ie m a l  
z  c h w ilą  s ta r tu  p ie r w s z e j  z a ­
ło g i  p r z e s ta ło  p a d a ć . N ie s t e t y  
m o k r a  n a w ie r z c h n ia  u tr u d n ia ­
ła  J a zd ę . T y m b a r d z ie j ,  ż e  w ię l :  
s z o ś ć  s t a r t u j ą c y c h  u c z e s t n ic z y  
ła  p o  ra z  p ie r w s z y  w  t e g o  ty  
p u  im p r e z ie .  W śró d  z a w o d n i­
k ó w  p a n o w a ła  a tm o s fe r a  sp o r  
t o w e j  r y w a l iz a c j i .

R a jd  m a ją c y  c h a r a k te r  im ­
p r e z y  r e k r e a c y j n o - w y p o c z y n k o  
w e j  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta ł  Ja­
k o  p ie r w s z y  k r o k  d la  a u t o -  
m o b il i s tó w  w  c e lu  z d o b y c ia  11 
c e n c j i .  W a r u n k ie m  je j  u z y s k a  
n ia  j e s t  u k o ń c z e n ie  n a jm n ie j  
tr z e c h  r a jd ó w  p o p u la r n y c h  lu b  
k lu b o w y c h  w  j e d n y m  r o k u  k a  
le n d a r z o w y m .

N a  z a k o ń c z e n ie  r a jd u , p o  
c z ę ś c i  o f ic j a ln e j  u a t r a k c y j n io ­
n e j  w y s t ę p a m i k a b a r e tu  „C on  
t r a ” z  R a d o m ia , o d b y ła  s ię  
w s p ó ln a  z a b a w a  u c z e s tn ik ó w  
im p r e z y .

O w r a ż e n ia  z  r a jd u  p y ta m y  
n a j le p s z e g o  z a w o d n ik a  „ E le k ­
t r o w n i” in ż . M a te u s z a  G A W ­
D Z IK A  s t a r tu ją c e g o  n a  „ T r a ­
b a n c ie ” n r  57, z w y c ię ż c ę  r a j ­
d u  „ Z ło ta  P o ls k a  J e s ie ń ” .

„ J a k  n a  R a jd  p o p u la r n y  s to  
p ie ń  tr u d n o ś c i  b y ł  s to s u n k o ­
w o  w y s o k i  — m ó w i in ż . G a w ­
d z ik . D la  m n ie  p e c h o w a  o k a  
z a ła  s ię  o s ta tn ia  p r ó b a  sp r a w  
n o ś c io w a . P o j e c h a łe m  z b y t  
r y z y k o w n ie ,  w y p a d łe m  z  za ­
k r ę tu  i  z g a s ł  m i s i ln ik .  M u sz ę  
p r z y z n a ć , ż e  o r g a n iz a c j a  z a ­
r ó w n o  z e  s t r o n y  A u to m o b il­
k lu b u  j a k  i  E e le k tr o w n i .  w y  
p a d ła  n a  p ią tk ę .  N a le ż y  ró w  
n ie ż  p o d k r e ś l ić  d o s k o n a łą  pra  
c ę  s ę d z ió w  r a jd o w y c h . P o  roz  
m o w a c h  z  k o le g a m i z R a d o -

Udany %a{d
PR Z Y  E le k t r o w n i  „ K o z ie n i  

c e ” p o w s t a ła  n ie d a w n o  
D e le g a tu r a  A u to m o b ilk lu b u  
Ś w ię t o k r z y s k ie g o  w  R a d o m iu .  
D la  z a in a u g u r o w a n ia  je j  d z ia ­
ła ln o ś c i  12 l i s t o p a d a  z o r g a n i­
z o w a n y  z o s t a ł  — p o d  p a tr o n a  
tern  D y r e k c j i  E le k tr o w n i  i 
„ B e to n  —  S t a lu ” — I S a m o c h o  
d o w y  R a jd  P u s z c z y  K o z ie n ic ­
k ie j .

n ie z r z e s z e n i ,  l i c e n c j o n o w a n i  i 
n ie l ic e n c j o n o w a n i .  P o j a z d y  tu  
r y s t y c z n e  — s e r y j n e  p o d z ie lo ­
n o  n a  k la s y ,  w g  p o je m n o ś c i  
s k o k o w e j  s i ln ik a .  O s ta te c z n ie  
n a  t r a s ę  w y r u s z y ło  55 z a łó g ,  
a r a jd  u k o ń c z y ło  54. J a k  n a  
r a jd  p o p u la r n y  b y ła  to  r e k o r  
d o w a  l ic z b a  z a w o d n ik ó w  r e ­
p r e z e n tu j ą c y c h  b u d o w n ic z y c h  
E le k t r o w n i  „ K o z ie n ic e ” o r a z


